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W  numerze swoim 221 objawia nam Jutrzenka, swoje 
podziwienie ,  iż głos p. Meisels, m a  jakieś podobieństwo 
z jednym  z artykułów wstępnyah naszego dziennika 
nas by to tylko cieszyć mogło,  a zapewne i p. Meisels, 
gdyż na tern lepiej wyszedł,  niż p. Oetl inger ,  który 
czerpał  swoje inspiracye z Jut rzenki  i przez nią był p o ­
pieranym.  Dziwi nas jednak,  iż Jut rzenka,  zamiast zbi­
jać  zasady głosu,  puszcza się na łatwiejsze pole osobi­
stości przeciw wzmiankowanemu posłowi. Ten fortel da­
wno nam znany, ale dalecy od tej podrzędnej taktyki, 
pozwolemy sobie tvlko niektóre punkla wzmiankowanego 
a r t v tu lu  rir.it-r>?/- fjdyi ta w s c i s l y i u  związku z ciągiem 
artykułów tego dziennika,  ze syslematycznie wymierzonemi 
przeciw nam pociskami.

Jut rzenka niewyjawiła nam dotąd jaśnie swej wiary
politycznej, ni drogi którą iść zam yśla l u b  za z b a w i e n n ą  
u w aża ..  Ograniczając s ię  na prostej negacyi tego ,  CO 
k to k o lw ie k  inny ku tem u ce low i m ó g ł  p o w ied z ie ć ,  a tym  
ła tw y m  sp osob em  d m ać w jakiś b rew etow an y  palryotyzm  
stanę ła  z tymi na rów n i,  o k tórych  sam a tak d ow cipnie  
m ó w i «ze u nich ten w yraz jak zegarek  w ręku kugla­
r z a ,  c o  to k ażdem u, inną g od z in ę  pokazuje » w rzędzie  
tych  « pa lryo lów  którzy życzą d obrze  dla kraju pod w a-
• runkiem  że nim sami rządzić b ę d ą .”

Z lego też stanowiska wszystko, co nam się kiedy­
kolwiek zdarzyło powiedzieć o potrzebach k r a ju , lub o 
polityce chw i lowej , konsekwentnie potępia,  nieoświad- 
czając jednak  nigdy,  co na to miejsce stawia grunto­
wnego łub stawić radzi. — Mówiliśmy o podaniu bratniej 
ręki szczepom słowiańskim, ona tę myśl odrzuca jako 
zdradę kraju, a nie mowi jakiego sojuszu pragnie?  Mó­
wiliśmy o potrzebie gwałtownej,  w chwilach dyssolucyi 
kompletnej dawnego stanu rzeczy, organizacyi prowin- 
cvonalnej,  na tle rozwoju narodowości ,  w^kształcenia gmin 
i t. p, ona nam deklaruje iż te rozumowania zachow a aż bę­
dzie Polska, ale nie mówi, co nam dziś czynić potrzeba, 
lub jakich oddziałac/y używać należy. — Cóż zatem myśleć 
mamy o tych przedjutrkach politycznych że albb nic nie 
wiedzą, albo wiedzieć nie chc ą— a szkoda! wielka szkoda! 
bo jeżeli ich stanowisko lepsze, jeżeli większą miłością 
kraju i ludzkości natchnięte,  jak nasze , natenczas bez 
wahania opuścilibyśmy chorągiew Czasu, i z zadowoleniem 
uznając jej wyższość , pokornie w jej cieniu pracow ali­
byśmy pro publico bono. Lecz o tein by tylko mówić 
można,  gdyby nasze chęci były równie czyste, nasza po­
lemika zarówno uczciwa —  Jutrzenka wie dobrze że my 
aż nadto czujemy wielką przeszłość naszego narodu,  że 
wierzymy w jego missyę w przyszłości, by myśleć o sto 
pieniu się w Słowńańszczyznie —  że to dla nas środek 
chwilowy ale nigdy cel. Jut rzenka jest  przekonaną,  że 
my Niemiec organizować nie chcemy,  że naszem calem 
pragnieniem, wywołać ł a d ,  s i ł ę ,  zgoła życie w jednej  
prowincyi dawnej Polski.  Ale darmo to powtarzamy,

Jut rzenka i jej zastęp tego nigdy nie przyzna, i woli u- 
dać że nie rozumie , bo działa w złe] •wierze.

I któż jes t  ta Jut rzenka z Polską na us tach? oto  ko- 
smopolitka pragnąca chaosu ogólnego,  obiecująca nam 
dopiero na gruzach wszelkiej cywilizacyi, nowego feniksa—  
ż e le n  feniks Polską nie będzie, o tein wie sama Ju t rzen ­
ka,  ale milczy.

Zaiste nie my pierwsi w zwykłem naszem umiarko­
waniu, użyliśmy nazwy ..die Umsturz Parley*  lecz gdy 
ona sama ją sobie przyznała,  pozwoli że ją tą razą we­
źmiemy za słowo — i póki zasad swoich śmiało nie w'y- 
powie , póki ar tykułów nieprzyjaznych szlachcie , mieszr 
czanom, zgoła wszelkim posiadaczom ziemskim, a w o- 
bronie każdego r u c h u , choćby najanarchiczniejszego, a 
z artykułami  czerpanymi w Proudhonie występować nie 
przestanie,  póki j e d n e m  s ł o w e m ,  s t a n o w i s k a  jakie na  
każdy uczciwy dziennik nawet  politycznie ul lraradykalnv 
przystoi, nie zajmie, pozwoli że ją do tej partyi  ultra 
liczyć będziemy.

Te kilka zatem słów nie w chęci nienawistnej po­
lemiki, lecz jedynie w celu zwrócenia uwagi tych,  do 
których Jut rzenka w końcu wzmiankowanego ar tykułu  
jako do przyjaciół,  przemawia,  w chęci ostrzeżenia ich 
że w imię miłości ojczyzny, hołdują i pomagają niewia- 
dotnie fakcyi mającej w widoku obalenie wszelkich za­
sad społecznych —  f ikcyi nadzianej receptami  zagranicz- 
nemi, co narody gubią — fakcyi czychającej skrycie,  na 
odzierżenie władzy wbrew woli narodu, przez lak zwa­
ny coup de m ain , na własne wyniesienie,  a na zgubę 
kraju.  I gdyby do tego kiedykolwiek przyjść miało, 
przyszłoby nam już  w tenczas kompletnie o naszej ojczy­
źnie zwątpić, że tego jednak  nie będzie mamy dobrą 
nadzieję, widząc ile z każdym dniem,  zdrowe wyobraże­
nia polityczne, w obywatelstwie biorą górę.

 -----------------  ■ Ł jB u a a g Ł L w ---------------------

A U S T R Y A.
W ie d e ń  2 6  G ru d n ia . —  ( C z w a r t y  b u l l e t y n  armii ) .  P o ­

d ł u g  n ad es z ł y ch  w tej  chwi l i  w ia d o m o ś c i  * g ł ó w u e j  k w a t e r y  

R l d m .  księcia W i n d i s c b g i a t z , p i e rwszy  i d r u g i  k o r p u s  a rmi i  
s toi w po rz ą dk u  b o j o w y m  międ zy  H o c h s t r a s  a R a a b ,  a p r z e ­

dn i a  s t r aż  je j  p r z e sz ł a  r z ekę  Rabn i t z  n i e s p o ik aw sz y  n igdzi e  
n iep rzy j ac i e l a .  P o d  L e o p o l d s t a d t e m  s toi  dywizya  j e n e r a ł a  Si-  

n io n i c z ,  p o d  P r e s z b u r g i e m  zaś d y w iz y a  f e l d m a r s z a ł k a  K e m -  

pen .  Z O e d e n b u r g a  k o r p u s  p u ł k o w n i k a  H o r w a t h  p o s u n ą ł  
się ku Gi ios  c e l e m  u de rz e n i a  o d  sk r z y d ł a  na n i e p r zy j a c i e l ­

ską  k o l u m n ę ,  k tó r a  p o d  d o w ó d z t w e m  b u n t o w n i k a  P e rc z l a  
sk o n c e n t r o w a w s z y  się p o d  M u r ,  dąży  p r zez  R ó r m e n d ,  S l e i — 

oa tn a n g e r  i P a p a  d o  p o ł ą cz e n i a  się z p o w s t a ń c a m i  p o d  Raabą .  

P o d c z a s  z a t r z y m a n i a  się a rmi i  w jej o st a tni e in  s t ano wi sku ,  na 
ca ł e j  p r ze s t r zen i  k tó r ą  wo jska  po  o b u  b r z e g a c h  D u n a j u  o b ­

sadz i ł y ,  m i ano wi c i e  w  k o mi t a t ach  P re sz bu r sk i t n ,  W i e s e l b u r g -  

sk im  i O e d e n b u r g s k i m , na s t ąp i ł o  r o zb r o j en i e  l ud u  w ie j sk i e­

g o ,  p r a w n y  p o r z ą d e k  z o s t a ł  p r z y w r ó c o n y m  i k r ó l ew s cy  k o -
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missarze r ządów ustanowieni .  Wiede ń  a4 G rud n i a  18 4 S.
C. k. g ub er na to r  cywilny i wojskowy (podp .) fe łdm.  tVelden.

( G. tVied..)
Urzędotvy a r tyk u ł  w dzisiejszej gazecie wiedeńskiej  r o z ­

trząsa s tosunek gab ine tu  cesarskiego do stol icy apostolskiej  
i zapowiada wysłanie cesarskiego pos ła  do Papieża  w G a e t e .  

Baron  K u be c k  miał  byc'  po w o ła n y m  do  rady w obecnych 
kwes tyacb f inansowych,  lecz niezdaje się aby mia ł  wstąpić do 

mini ste ryum.  Manifest  cesarski  do ludu  Saskiego w S ie d m i o ­
grodzie wydany,  zwiastuje zamia r  zawiązania ogó lnego  sejmu 
wszystkich pańs tw aus t ryack ich.  Cesarz m ia n o w a ł  barona  
Ger ing er  ces.  komissarzein w S ied mi o g ro dz ie ;  hrabię Ch o r y n -  
skiego z Salzburga p rez yd en t em  rzą dowym niższej Austryi;  
rusk iego  księdza i dep u t ow a n eg o  Szaszkiewicza r adzcą mini-  
s t e ry a ln y m  w mini s te ryum oświecenia.  (Korr. handl.)

Dziennik Koszuth Ilirlap  donosi,  że pieczęci r ządu ty mc za­
sow ego  w W ę gr ze c h  wyob raż a  b e r b  węgierski  bez  żadnej  
ko ro n y .  Zapewniają że majątki  wszystkich osób  które  mia ły  
czynny udział  w pows tan iu węgierskim będą skonfiskowane.  
Z  dzienników preszburskich dowiadujemy się nazwisk j ene ra­
ł ó w  dowodzącycl i  armią  pows tańczą  a te są :  Gorgey,  Gijon,  

E rne s t  Kiss ,  Percze l ,  Mariassy Katona ,  Szegedy,  Vet t er  i Bem. 
I ł a u k ,  Tu u se na u  i ki lku innych  p rzywódzców wiedeńskiego  
powstania  zostaje odtąd w Peszcie.  Bem dowodzi  ko rp us em  
przy g ran icy  Siedmiogrodzkie j .

W i e l e  tu  mówią o ma jącym wyjść wkró tce  tym cz as ow ym  
p raw ie  o d r uk u ;  o s towarzyszeniach i o gw ard y i  narodowej .  
Urz ęd n ic y  mają od e b r a ć  rozkaz aby  czynności  swoje pełnil i  
w  m u n d u r a c h .  W  kilku tutejszych u rzędach  za prowadzono  
sądy  pol i tyczne.  Większość  bowiem urzędn ików oświadcza ła  
że  nie będzie c i e rpieć  w g ron ie  kolegów swoich ludzi którzy 
w osta tnich w y p ad k a o h  udział  mie l i ,  l ub  w ogóle  ma jących 
n iebezpieczne  zasady poli tyczne.

Nadeszły z Serbi i  k u r y e r  donosi  że jen.  Perczel  p r z y b y ł  do  
P e le r w a r d e in  ce lem objęcia k o m e n d y  nad  wojskiem i twierdzą 
tamtejszą.  Miał  on zaprzyslądz te  weźmie me zom zy r ,

S e rb ów  pod  Kar lowi tz  lub  umrze .  [Oder Z e it)
D. 24 Grudnia. Dzisiaj nadesz ły  7, P re sz bu r g a  i Hochst ra ss  

b a r d z o  ważne wiadomości .  Fe ldm .  Windischgr i i tz  jeszcze o-  
negda j  p o su n ą ł  się z g łó w n ą  kwate rą  swoją do Altenburga.  
Je l laczyc w y ru s zy ł  z Hochst rass  ku Raab,  armia  węgierska 
d o tą d  nie d o t r zy m ał a  p la cu ,  a ca ły  jej plan cofnięcia się pod  
m u r y  K o m o r n a ,  t ćm jest zniweczony że onegdaj  ko me n da n t  
tamtejszej  twierdzy Mai lheny  wzbr an i a ł  się wpuśc ić  do  niej 
wojska węgier skiego,  a nawet  zagrozi ł  że s t r ze lać będzie do 
niego.  Marszałek spieszy teraz z armią swoję do  K om or na ,  i 
za pew ne  dot rze  do  samego  Pesztu bez żadnej p rzeszkody.

Koszu th  chcąc  os łabić  [szkodl iwy w pł yw  jaki wywar ły  

w  stolicy wiadomości  o posuwaniu  się w g łą b  kraju korpusu  
fe ldm.  Sc h l i cka ,  mia ł  uświad czy ć  na sejmie że to będzie d o ­
b r y  l iweran t  broni .  Dz iwną przecież jest rzeczą,  jak w i e k i  
w p ł y w  Koszu th  wywiera jeszcze na umysły .  Na jego rozkaz 
rozst r zelano w tych dniach lir. Mikołaja E s te rha ze go ,  k tóry 
m i a ł  objawić zamiar  udania  się do  nieprzyjacielskiego obozu.  
Z  Pr e sz bu r ga  kazał  on p rzed opuszczen iem tego miasta u p r o ­
wadzić do K o m o r n  kilku urzędników królewskich.  O d  K o ­
m o r n a  do  Pesz tu  panu je  żelazną ręką.  Armia węgierska choć  
ba rd zo  chwiejąca się w swojej  r e j t e radz ie ,  s ł uc ha  dotąd j ego 
rozkazów.  L ud  wiejski zachowuje  się neut ra lnie .

P r z y b y ły  dzisiaj wychodźca  węgierski ,  k tó ry 20 b. m. Peszt  
o p u ś c i ł ,  opowiada co nas tępuje:  obyw ate le  Budy  * Pesztu
złożywszy b r o ń  oświadczyl i  j edn omy ś ln ie  źe nie mysią d o p u ­
ścić aby *ch miasta p o dob n ie  jak W i e d e ń  bo m b a rd o w a no .  
Koszu th  odpowiedzia ł  na to, że gotów jest ze swoim woj­
skiem stol icę opuście i udać  się nad  Cissę,  aby  tam p r o w a ­
dzić dalej  par tyzancką  wojnę z Auslryakami.  T a k ą  wojnę je­
dnak można  tylko w górach p ro wa d z i ć ,  a wszystkie górskie 
okol ice W ę g ie r  os iedlone Są ludnością s łowiańską gdy  ty m  
czasem W ę g r z y  są tylko panami płaszczyzny.  P.  S. P o d ł u g  
nade sz ły ch  w tej chwil i  wiadomości  z T y rn a u  daty onegdaj-

szej twierdza Leopo lds lad l  po pó lgodz innem b o m b a rd ow a n iu  
p od d a ł a  się wojskom cesarskim.

Ołomuniec 24 Grudnia. Korres .  austr .  zawiera nas tępujący  
re s k r yp t  cesarski :

• My Franciszek Józef  i t. d. Nasz waleczny i wierny  na r ód  
Serbski  w każdym czasie najzaszczytniej odznacza ł  się p r z y ­
chylnością do naszego cesarskiego d o m u  i bohate rskim wal­
czeniem z wszystkiemi t ronu naszego nieprzyjncioły.  W  uzna­
niu tych zasług i jako szczególniejszy d o w ó d  naszej cesa r­
skiej łaski  i t roskliwości  o byt  i pom yś l no ść  se rbsk iego na ­
ro du ;  postanowil iśmy,  najwyższą kościelną władzę  pa t rya rcha -  
tu p rzywróc ić ,  jaką dawniej  by ła  w po ł ąc ze n iu  z a rcyb i sku­
pią stolicą w Kar łowicach  i nada jemy ty tu ł  i g o dn ość  pa -  
t r y a r ch y  naszemu ukocha nem u i w ie rn e m u  a rcyb i skupowi  
Kar łowick iemu Jozelowi  Rajaezycz.  Wi dz i m y się dalej  sp o­
wodowani  potwie rdz ić  zapadły  na naszego j ene r a ła  f e ldwach­
mistrza Stefana Suppl ikacz w yb ó r  na wojewodę  se rbsk iego 
na rodu ,  ob o k  przywrócenia  tej s ta rodawnej  godnośc i .  Jes t  
naszą cesarską wolą i zamiarem,  przez to p rzywrócenie  naj ­
wyższych władz  duchowne j  i świeckiej ,  dać  naszemu wale­
cz ne m u  i wie rnemu se rbsk iemu narodowi  rękojmię r eo rgan i-  
zacyi narodowej  do  jego pot rzeb  zastosowanej .  Za raz  po 
p r zywró cen iu  poko ju ,  będzie j e dn em  z najpierwszych starań 
naszego ojcowskiego serca,  taką na ro d o w ą  admiu is t racyą w e ­
wnętrzną,  na zasadzie równe go  uprawnien ia  wszystkich ludów  
zapr owa dz ić  i ustalić.  Dan  w  O ł o m u ń c u  i d  Grudn ia  i t. d

Ołomuniec 24 Grudnia. —  Gazeta Peszteńska następująca 
podaje  szczegóły o stanie armii  węgier skiej :  1) G łó w n y  korpus  
od  Austryi pod  jeu.  Gorge y  liczy 60 ,000  ludzi ze 100 dz iał a­
lni 2) K o rp u s  o d  K roa cy i  i S tyryi ,  z g łó w n ą  kwate rą  w  Csa-  
ka tu rn  pod jen. Perczel  l iczy 17,000 ludzi  i 24 a rmat ,  3) ko r ­
pus  od ,  Sławoni i  z g łó w n ą  kwaterą w P e l e rw a rd e in  i Essek 
pod jen. Blagoevich i Kaźm.  Bathiany liczy o k o ło  18,000 ludzi 
z 3o działami ,  4 ) Uorpu* o J  Serbi i  przy s .  T h o m a s ,  pod  jen.  
Kiss  13,000 ludzi i 60 a r m a t ,  5) k o r pu s  wyższych W ę g i e r  od 
Galicyi  i M or aw y 10,000 ludzi,  12 a r m a t ,  6) korp us  pod  A- 
radent  20 ,000  ludzi 12 a r m a t .  Na Duna ju  m a j ą  Węgrzy  t rzv 
statki pa row e  i pontony .

Ofice rowie  i żołnierze  pobie ra ją  wyższą p łacę  niż wojsko 
cesarskie.

Senilin iĄ Grudnia, ł ł u k  dział  w Banacie da ł  się tu s ł y ­
szeć onegdaj .  P rz y b y ły  s tamtąd świadek naoczny o p o w ia d a  
ze 20,000 W ę g r ó w  z Ąo działami  u d e i z y ło  na obóz abui iw-  
ski i wzięło go sz tu rm e m ;  dowódzca  obozu Iwanowicz mając 
tylko 3ooo ludzi i 10 ar inat  mus iał  się co fnąć  do  P e t ro w o -  
Selo.  W ę g r z y  podpalili  zaraz wsie Abul iwar  i Kar l sdorf .  Ta 
re j t erada rzuci ła  post rach  na mieszkańców Panczowy.  S e m -  
l ińczycy pospieszyli  im na pomo c .  Dzisiaj ca ła  ca ła  ta kata­
strofa inną p r zy br a ł a  postać.  Pu łko wn ik  od u ła n ó w  Blom- 
b e r g  zdoby ł  Wers ec z  i ł ącznie z korp use m Tem eszwarsk im 
ci ignie p rzeciwko Madz ia rom;  Knicanin zachodzi  im z ty łu,  

Iwanowicz od skrzyd ła .  W  dniu wspo mnio nym  Ma d/ ia ry  na 
rozkaz jen.  Perczel  zrobil i  wycieczkę 7. P e le rw ard e i n  do  K ar ­
lowitz,  lecz Czajkiści i Se rbowie  odpar l i  ich ze znaczną stratą.

[Gaz. tFr.)
P R U S Y .

Berlin 21 Grudnia. K omi te t  cent ra lny w yb o rc zy  wielką 
rozwija czynność z okazyi  p rzysz łych wyb orów .  W  Berlinie 
szczególniej  zanosi się na zaciętą walkę wyborczą.  S t r o n n i c ­
two konse rwa tywne ,  k tó r e  w osobie pana  H a r k o r t  ba rdz o  
czynnego posiada ag i t a to ra ,  wielką ma korzyść p rzed innemi  
gdyz j e m u  tylko wolno jes t  o d b y w a ć  posiedzenia p rzygo to ­
wawcze.  Dep.  Ki rchm an n  w y d a ł  odezwę  do swoich wy b or ­
ców w której  wyjaśnia pos tępowanie  swoje na zg roma dzen iu  
na rodowćin  po dn iu  9 Listopada.  Zdan iem jego w ostatniej  
kollizyi między ko ro ną  a lude m chodzi ło g łówn ie  o kwestyą 
czy Prusy  mają mieć rzeczywiście monarch ią  kons ty tucyjną  
lub tylko ci eń  jakiś kons ty tueyi  obo k  abso lu tnego  króles twa .  
Rozwiązan ie  zgromadzen ia  i nadanie konstytueyi  uważa on za



s twie rdzenie lego założenia i j a w n y  p ow ró t  do tego osta tnie­

go  stanowiska.
Dep .  Walde ck  og łos i ł  d r uk i em  o dp ow ied ź  na p ismo mi­

nis t ra  sprawiedl iwości ,  w k tó r em ten ostatni daje mu  do z r o ­
zumien ia ,  iż koledzy jego w sądzie najwyższym życzą sobie 
a b y  się po d a ł  do dymissy i ;  o dpo w ied ź  tę p e ł n ą  godnośc i  
i rozsądku  kończy  w te s ło w a :  " Ś w i ę t y m  jest  m o im  o b o ­
wiązkiem urząd mój  za tr zymać w interesie ca łe go  ciała sądo­
w e go ,  w interesie  samego  najwyższego t r y b u n a ł u -, w in te re­
sie publ iczności  mającej  udział  w są downi c twie ,  w interesie 
r cprezen tacy i  narodowej .  Spodz ie wam  się,  ze os tudzone n a ­
miętności  po li tyczne znacznie zmienią obecny  kolegów moich 
sposo b  zapat rywan ia  się na rzeczy.*

W i e l e  t u  m ó w i ą  o  p o d j ę t y c h  z s t r o n y  r z ą d u  p r z y g o t o w a ­

n i a c h  w  c e l u  p o s t a w i e n i a  p r z y  n a d r e ń t k i e j  g r a n i c y  k o r p u s u  

o b s e r w a c y j n g o  s i t y  1 0 0  d o  i 5 o , o o o  l u d z i .  W  z w i ą z k u  z t ą  

p o g ł o s k ą  p r z y t a c z a j ą  o d p o w i e d ź  k r ó l a  n a  a d r e s s  j e d n e j  z d e -  

p u t a c y i  d z i ę k u j ą c y c h  za  n a d a n ą  k o n s t y t u c y ą .  K r o i  o d n o ś n i e  

d o  w y b o r u  L u d w i k a  B o n a p a r t e g O  m i a l  p o w i e d z i e ć :  ' • W i d z i ­

c i e  p a n o w i e ,  ż e  k r a j  n i e m i e c k i  o d  n a d r e ń s k i c h  g r a n i c  z a g r o ­

ż o n y  j e s t  n i e w ą t p l i w i e  p r z e z  w y b ó r  i ak i  n a s t ą p i ł  w e  F r a n c y i  

S p o d z i e w a m  się ,  ż e  g d y  l u d  m ó j  p o w o ł a m  d o  b r o n i ,  p o k a ż e  

o n  się  g o d n y m  s w o i c h  o j c ó w  i s ł y n n i e  j a k  wr r .  1 8 13 b r o n i e  

b ę d z i e  g r a n i c  n i e m i e c k i c h ;  ż a d n y m  b o w i e m  n i e p r z y j a z n y m  u -  

s i ł o w a n i o m  n i e p o w i o d ł o  s i ę  z a k ł ó c i ć  j e d n o ś c i  m i ę d z y  m o n a r ­

c h ą  a l u d e m ,  a n i  z a ć m i ć  d a w n e j  ś w i e t n o ś c i  p r u s k i e g o  o r ę ż a . «

[G az. tFroc.)
Oświadczenia wyższego t r y b u n a ł u  i s ądów ziemskich w 

Raciborzu ,  Monasterze i Bromb ergu  p izec iw cz łon ko m swo­
im dep.  W a l d e k ,  von K i r c h m a n n ,  T e m m e  i Gie rk e  wy mie­
rzone,  więcej zaszkodzi ły w opinii  publ icznej  s t ronnic twu mi- 
n i s l e ry a ln em u,  aniżeli wszystkie adressa i protes t aeye  jego 
przeciwników.  O dp ow ied ź  pana W a ld e ck  na list prezyden ta  
Mirhlera wielkie i bardzo m u  p rzychy lne sp rawia  tu wraże­
nie. f u i l . A n i ,  w y s t o s o w a ł  także p. G ie r k e  d o  m i ­

nistra sprawiedl iwości .
Do wi adu je my  się z najpewniejszego źródła ,  że król  ce lem 

uniknienia konfliktu między d w o ma  Izbami z p o w o d u  r e w i -  

zvi k o n s t y t n e y i, sam weźmie i n i e y a t y w ę  i w e z w i e  o b i e  Izby 
do  wspó lnego obradowania .  Pog łoska o wystawieniu k or p u ­
su obse rwacy jnego  nad Renem zaczyna sję u twie rdzać ;  lecz 

ko rp us  len ma wynosić tylko 60 ,000 ludzi i jen.  W r a n g e l  ma 
objąć nad  nim dowódz two .

D nia u4 G rudnia . Dep.  Jung  w yd a ł  odezwę do  swoich 
w y bo rc ó w ,  którą kończy w te s ło w a :  « we Francy i  w k r a d ł a  
się kon t r - r e wol ucy a  i 83o r. jak pods tępny ra bu ś  i o b d a r ł a  
uśpiony  naród powoli ,  tak że przez to wolne  przejście nie- 
spost rzegła  się o r a b u n k u ,  w Berlinie zaś wystąpi ła  ona ja­
wnie przy odg łos ie  t r ą b ,  z dzia ł ami  i bagne tami  przeciwko 
majestatowi ludu r ep rez en ta n to w an em u przez większość Izby 
i gw ard yą  obywate l ską ,  a wielki lud  pruski  p o d da ł  się pod 
rózgę  p rzemocy ;  prawdziwie,  F rancuz ów  często zwodzono,  
lecz n igdy p o do b n eg o  nie doznali  upokorzenia!  a t eraz taki 
n a w a ł  ad resów u l e g ło śc i ,  h o ł d ó w ,  dziękczynień! Lecz nie- 
rozpacza jmy;  lud i młodz ież  nietnają udziału w tern poniże-  
żeniu;  spada ono  jedynie na klassv uprzywile jowane k tó ie p rz ez  
to  mora lny  wyrok  śmierci  na siebie wydały!. .  Z ca łośc i  tego 
pisma zdaje się j a ko b y  p. Ju ng  z rzeka ł  się k a n d yd a tu r y  na de ­
pu t o w an eg o  ; nie sądz imy j e d n a k ,  aby  to b y ło  rzeczywis tym 
jego  zamiarem.

P . A r a g o  k t ó r e g o  w k r ó t c e  m a  t u  z a s t ą p i ć  p.  C r e m i e u x ,  

b y ł  w c z o r a j  na  o b i e d z i e  u  j en .  W r a n g l a .  T a k  g o ś ć  j a k  g o s p o ­

d a r z  k o r z y s t a l i  z tej  s p o s o b n o ś c i  a b y  s ię  u c z c i ć  w z a j e m n i e .  

P o s ł o w i  R z p k e j  f r a n c o z k i ć j  w s k a z a n o  m i e j s c e  p o  p r a w e j  s t r o ­

n i e  j e n e r a ł a ,  a  p o s e ł  w  z a m i a n  za  t e n  z a s z c z y t  t y t u ł o w a ł  p.  

W r a n g l a  » M o n s e i g n e u r  * w t e m  p r z e k o n a n i u ,  ż e  t a k i  t y t u ł  

p r z y s t o i  a b s o l u t n e m u  p a n u  P r u s k i e j  s t o l i c y .  P o g ł o s k a  o  z a ­

m i e r z o n y m  p o w s t a n i u  r e p u b l i k a ń s k i m ,  k t ó r e j  k o n t r - r e w o l u • 

c v j n e  d z i e n n i k a r s t w o  u ż y w a ł o  d o  u s p r a w i e d l i w i e n i a  ś r o d k ó w  

p r z e z  r z ą d  p r z e d s i ę w z i ę t y c h ,  z a c z y n a  o b i e g a ć  n a n o w o .  W ł a ­

dze mia ły  o t rz y m ać  bezimienne doniesienia,  ze to powstanie  
na przys ły  miesiąc zapowiedziane,  teraz ma przyjść do s k u t ­
ku.  —  Mini s te ryum wzywa często do  rady  p. Bu l ow- Cum me -  
ro\v; co można  uważać  za skazówkę pol i tycznych j ego dążno­
ści. Dwa p rojekta  do p r aw  o d r u k u  i o s towarzyszeniach 
wypracowano  w m in i s t e ry u m ,  b io rąc  za bez p o ś r ed n i  wzór  
w tej mierze su ro we  rozporządzenia wydane  w ostatnich cza­
sach przez Kzpltą f rancuzką.  Ogłoszen ie  p raw  tych wkrótce  
mą nasąp ić ,  a wraz'  z nim zniesienie s tanu oblężenia stolicy.

[G az S zlą z .)
F R A N C Y A.

P a r y ż  21 G rudn ia . —  Sekreta rze  komissyi  sejmowej  do 
sprawdzenia  w y b o ró w  wyznaczonej ,  ogłaszają w dzisiejszym 
M onitorze  sp rostowanie  oznajmionych wczoraj  zg roma dze n iu  
na r o do w em u wypadków elekcyi.  W e d ł u g  tego spros towania 
w 86 d ep ar t am en ta ch  (prócz Algiery i) b y ło  g łosu jących  744974L  

P. Lud wik  Napo leon Bonapar te  o t r zy m ał  g łosó w 5 ,534,520
Je ne r a ł  Cavaignac..................................................................i , 448 ,3oa
P. L e d r u  R o l l i n .....................................................................3y t , 4 3 t
P. Raspai l ................................................................................. 36,964
P. L am ar t i ne .........................................................................  17,914
P. Ludwik  Bonapar t e  uzy ska ł  większość w 84  d e p a r t a m e n ­

tach, a w ośmiu  z nich o t r zy m ał  przeszło 100,000 g łosów ,
jen. Cavaignac mia ł  większość w dwó ch  d e p a r t a m e n ta c h :M o r -  
bihan i Finistere.  P. L e d r u  Rol l in w 8 d e p a r t a m e n ta c h  uzy­
ska ł  przeszło po 10,000 g łosów,  a p. Raspai l  w t r zech  tylko 

zebra ł  ich więcej  nad 1000.
P re zy d e n t  Rzpltej  d ek r e te m  da ty dzisiejszej za m ia no w ał  

p. Berger  r ep r ez en t an ta  ludu  i m e ra  2giej dzielnicy Pa ryża ,  
prefek tem d ep a r t a m e n tu  Sekwany;  p. Baroche ,  r ep r .  l u d u ,  

p r o ku ra to re m  J lny m przy  sądzie appe l l acy jnym w miejsce p a ­
na C o r n e ;  p. E d w ar d a  T h a y e r ,  cz łonka  komissyi  m u n i c y ­
palnej ,  r anne go  w dniach  Cz er w co w yc h  na czele swego  b a ­
t a l ionu ,  d y r ek to r em  J l n y m  poczt  w miejsce pa na  E t i enne  
Arago.

Zapewniają ,  że min i s t e ryum przedstawi  z g r o m a d z e n i u  swój 
p r o g ra m  poli tyczny na sessyi wtorkowej .  (D ćbats .)

W Ł O C H Y .
Turyn 16 Grudnia. Prezes nowego  mi n i s t e ryum  p. Gio-  

ber t i  od czy ta ł  na dzisiejszem posiedzeniu Izby d e p u t o w a n y c h  
p r og ra m  po l i tyczny  swojego g a b i n e t u ,  z k tó reg o  nas tępujące 
podajemy wyjątki :

» N iep od l eg ł oś ć  włoska  n iemoże  się o t r zy m ać  inaczej  jak 
silą o r ęż a ;  dla lego ca łą  uwag ę  naszą na t en pu n k t  z w r óc i ­
my. Lecz g dy b y  nas zapytano  jaką naznaczamy ep o kę  do  
działania , musiel ibyśmy tę samą dać  odp o w ie dź  jaką już Izba 
raz us łyszała.  Zapy tan i  czy wojna b y ł a b y  s tosowną w obecnej  
chwil i ,  n i e mo że my  odp ow ied z i eć  w sposób  zadawnla jący- 
Musimy p rzedewszys tkiem dowiedz ieć  się jak na j do k ładn ie j  
jakie są nasze środki  wojskowe.  Wszakże m o ż e m y  was za ­
pewnić  h o n o r e m ,  że wszystkie nasze za b i e g i ,  wszystkie m i ­
łowan ia  będą mia ły na ce lu  przyspieszyć chwilę  gdzie a r mi a  
sa rdyńska  wzię łaby od w et  i z męzką odw agą  uży jemy wsze l­
kich ś r od kó w  do tego ce lu  s łuży ć  mogących.  Po ś r e d n i c t w o  
f rancuzko-angiel skie , k tó rego  u k ła d y  zbliżają się do końca 
nieodwlecze wojny i niestanie jej na przeszkodzie.  N ie p o ­
t r zebną b y ło by  rzeczą ws trzymywać  je w b i e g u , gdyż n i eb ę -  
dzie o n e  ograniczać naszej wolności  działania,  a m og ło b y t o  
stać się szkod l iwem,  g d y b y  ujrzano w t e m  obrazę wyrządzo­
ną mocars twom poś redn iczącym.  Jeźl i  p oś re dn ic tw o  n iezdo-  

ł a  nam dać au t onomi i  której  p ra g n ie m y  (a p rzewidzie l i śmy  
to oddawnn) to dowied z ie my przyna jmniej  sz ac un ku  jakim 
jes teśmy przejęci  dla dw óc h  przyjacielskich na r o d ó w  tak g o ­
dnych  i sz lachetnych jak F ra n cy  a i Anglia,  dozwalając a b y  
postępowało  swoim t r y b e m ,  chociaż p rzyc hy lność  t ych  d w ó c h  
na rodó w nieprzeby tą  spo tka ła  zaporę  w upor ze  i p o ds tę pa c h  
nieprzyjaciela.  J e d n o ś ć ,  pa n o w ie ,  jest  d rug im zasadniczym 
warunk iem włoskiej  na rod ow ośc i ;  dope łn ien iem jedności  jest  
konfederacya  ro zmai tych  k rajów pó łwyspu .  Cbętnie  przyj­
mu je my  projekt  se jmu us tawodawczego  wło sk i eg o ;  pos tano-



w im y Wraz z R zym em  i T oskanią  najprędszy i najłatwiejszy 
sposób  zw ołan ia  tak iego  zg rom adzen ia ,  k tó re  n ie tylko u d a -  
ru je  W ło c h y  jednośc ią  polityczną , n ienadw erężając  a u to n o ­
mii pańs tw  pojedynczych i p raw  ich ,  ale nad to  pozwoli użyć 
sił  w spólnych w ogólnej ich sp raw ie .

Rozwój naszych konsty tucyjnych  insty tucyj zasadza się 
g ło w n ie  na zgodzie m onarch i i  konsty tucyjnej z wyobrażenia 
ini d e m o k ra ty c z n e m i} je s teśm y gorliwym i i szczerymi o b ro ń ­
cam i m onarch ii  me z instynktu s łużebnośc i  lu b  przesądu, 
a le z za s ta n o w ie n ia , i z u p o d o b a n ie m  wstępujem y w tym 
względzie w ślady  m onarchy  k tó ry  rzadkim  w dziejach p rzy ­
k ł a d e m ,  d o b row o ln ie  p rzys ta ł  na w olność  swoich ludów , i 
k tó reg o  se rce  g o to w e  jest do  wszystkich poświęceń.

Jeźli nam po leca  czu w ać  nad k o roną  i m o n a rc h ią ,  czyni 
on to w przekonaniu  że m onarch ia  po trzebna  jest do  d ob ra  
włoskie j ojczyzny. T o  wyznanie wiary politycznej jes t  i na- 
szem w yznan iem , g łę b o k ie  bowiem  m am y p rzekonan ie  że je ­
d na  tylko m onarch ia  konstytucyjna m oże dać  ojczyźnie n a ­
szej je d n o ś ć ,  s iłę i po tęgę  p rzec iw ko  w ew nętrznym  niesna­
skom  i ob cy m  najazdom. Lecz m onarch ia  od łączona od lu ­
d o w e g o  geniuszu n ieodpow iada  p o tr z e b o m  i życzeniom p o d ­
ju d z a ją c y m  dziś i zapalającym  narody . Dla tego chętnie 
p rzy jm u jem y  żądanie  przez  m nóstw o  ludzi w y nurzone  o d e ­
m okra tyczne  m in is te ryum  , i wszelkich d o łożem y  s ta rań  aby  
je  urzeczywistnić. Będziemy d e m o k ra tam i zajmując się g łó ­
w nie  klassami p racu jącem i i nieszczęśliwcuii i chw yta jąc  się 
najskuteczniejszych ś ro d k ó w  p ie lęgnow an ia ,  nauczania i cy­
wilizowania klass niższych wznosząc je do  godnośc i  wyższych 
stanów. Będziemy d e m o k ra ta m i  o taczając m onarch ią  insly- 
lucyam i ludow em i.u

Journal des Debats  nas tępujące  robi uwagi nad  uchw ałą  
Izby  d ep u to w a n y c h  rzym sk ie j ,  w dn iu  11 b. m. zapadłą:

* O w s ły n n y  Pius IX ,  ów pap ież  w olno inyślny  k tó rego  
wielbi c a ły  św iat cywilizowany, ów pas terz  k tó rego  imie b ł y ­
szczeć będzie  na p ierwszej karc ie  dziejów w łosk iego  o d r o ­
dz e n i a ,  a szczególniej w dzie jach  R z y m u ,  zwią go w tym  sa­
m y m  R zym ie  ty ranem  i W ł o c h  nieprzyjacie lem! K tokolw iek  
odczy ta  m ow ę m in is tra  S te r b in i ,  ową p o tw o rn ą  d y a t ry h ę  
p rze ję ty  będzie praw dziw em  u b o le w a n ie m  widząc do jakiego 
sza łu  m oże się unieść nam ię tność ,  i do jakiego s topnia p rze ­
w ro tną  jest opinia lu d u  rzy m sk ieg o ,  sk o ro  w tak ohydne  
m usiano  p rzem aw iać  s ło w a , aby  m u  się p o d o b a ć  i z jednać go 
sobie. Na obelgi ja k ie  śmie rzucać p. S terb in i  na zacnego 
i sz lachetnego  pas te rza ,  E u ro p a  ru m ie n ić  się będzie za nie­
wdzięcznych Rzymian!

W ia d o m o ś c i  z Rzym u d a ty  ta  b. m. donoszą  że miasto 
b y ło  spokojne i że lud p rzy ją ł  z ok rzyk iem  d ek re t  Izbv o 
rządzie tym czasow ym . Lecz ten d e k re t  nic nie rozstrzvca a 
kom issya  k tó rą  ustanaw ia nie będzie  m o g ła  urzędować. Xią- 
że Corsini s e n a to r  rzymski jes tto  cz łow iek  podeszły i o g o ło ­
co n y  z tej skw apliw ości jakiej w ym agają  ob ec n e  stosunki. P. 
Z u c c h in i  se n a to r  bonońsk i n ieprzyjm ie zapew ne  u r z ę d u , gdyż 
po łą cz y ł  się p rzec iw ko  ana rch ii  z jen. Z uchi i hr. Mastal b ra ­
tem  papieża. Z daje  się że i lir. C am era la  podes ta  Ankony 
odm ow i.  Tym więc sposobem  par lam en t  rzymski d o k o n a ł  
ty lko  ak tu  nieprzyjacie lskiego w zg lędem  p a p ie ż a ,  nieosią* 
gnąwszy celu jaki z a p o w ia d a ł ,  zaprow adzen ia  tymczasowej 
w ładzy  wykonawczej.  P rzy  w yb ie ran iu  cz ło n k ó w  komissyi 
zw racano  tylko uw agę na dosto jeństw a jak ie  piastują, a nie 
na osoby. Ten  p ó łś ro d e k  pew nie  niezadowolili na d łu g o  za­
gorzalców. Będą  oni w kró tce  żądać osób sw oich  opinii ■ 
w łasnego  w yboru .  Jeszcze więc osta tn ią kolej ma przebiedz 
rew o lu c y a  rzymska.

Z nan i republikan ie  G ariba ld i i Mazzini p rzybyli  do  Rzymu.
Gazeta Bonońska donosi ,  że papież odmówił  stanowczo 

ofiarowanej mu przez kilka mocarstw interwencyi.
Gazeta M edyolanska  z d .  t 3 G rudn ia  donosi o zniesieniu 

stanu oblężenia tego m iasta ,  k tó r e ,  jak mówi taż gazeta, nie

ponow i się więcej z winy rządu. Dziesięć osób oddanych  
pod  sąd wojenny, w ypuszczono . W ieczó r  feldm. Radetzki 
z k ilkom a arcyksiążętami b y ł  w teatrze  gdzie go radośn ie  
przyjęto.

P arm a  9 Grudnia. D w u s tu  pon ton ie rów  zajmuje się w 
tej chwili rzucen iem  m ostu  łyżw ow ego  na rzece Po, aby u -  
ł s tw ic  w kroczen ie  to tys iącznego k o rp u su  austrvackiego  d o  
Bononii a m oże i do  P ian ia ro .

H I S Z P A N I A .
Donoszą że je n e ra ł  Z arco  della Valle, p o se ł  nadzwyczaj­

ny d w o ru  hiszpańskiemu w ys łany  n iedaw no  do P e te rsb u rg a ,  
Oznajmił m m is trom  J. Kat. Mości depeszą z d. i 5 Listopada, 
że opuszcza P e te r sb u rg  z ca ły m  swoim orszakiem. J e n e r a ł  
nie m ó g ł  wyjednać uznania swej m onarch in i  Izabelli II przez 
cesarza Mikołaja. N ieo trzym ał on pryw atne j  a u d y e n c y io  k tó -  
rą się usilnie s ta r a ł ,  ani u J. C. M. ani naw et u m inistra  spraw* 
zagran icznych  hr. Nesselrode,  T o  n iem iłe  przyjęcie p rzypi­
sywane jest pow odzen iom  C abre ry ,  k tó rych  n iep rzew idyw ano  
w P e te rsb u rg u  gdy  w początku W rześn ia  daw a n o  do  zrozu­
mienia panu  Z a rco  della V alle ,  że będzie  przyjętym w Ros- 
syi jako  p o se ł  d w o ru  hiszpańskiego. (N ational).

A N G L I A .
L ondyn  20 Grudnia. Dzisiaj o d b y ła  się w Izbie wyższej 

fo rm a lność  dalszego odroczen ia  pa r lam en tu  do dnia 1 L u te ­
go  r. p. na który  to te rm in  z w o ła n y  jest na zw yk łe  zg ro ­
m adzenie  w celu  zała tw ienia interesów bieżących.

Dziennik M orning Chronicie d o n o s i , że pose ł  francuski 
pan G ustave d e  B eaum on t ,  za ledw ie się dow iedz ia ł  o w y­
padkach  elekcyi p re z y d e n ta ,  p o d a ł  się do  dymissyi i tak 
d łu g o  ty lko  na swojej posadzie zostanie, dopóa i nie odb ie rze
pism a odw ołu jącego .  (Staats-A nz .)

R 0  S S Y A.
Petersburg  1Ą Grudnia. —  W  poniedzia łek  książę Serbsk i

Miłosz O bre n o w icz  p rzedstaw ia ł  -ię cesarzowi Mikołajowi.

i n s e r a t a
Gdzie niema niepodległości politycznej, ani praw, tam ostatnią 

ucieczką jest Irybunał opinii publicznej.

W  roku ł847-, I,rzez jednego z moich przyjaciół udzielonym mi 
został w zaufaniu wiersz, którego antor nieprzeznaczał do druku. 
Uniesiony czarem arcydzieła i prawdą zawartych w niem pojęć, nie- 
mogłem powstrzymać się od pokazania wzniosłego utworu kilku do­
brym znajomym.

Wiersz ten, niepojętym dla mnie sposobem wykradziono mi i za 
pośrodnictwem i wspólnictwem księgarza Bobrowicza, wydrukowano 
w Lipsku.

Sprawca tej kradzieży literackiej, w sumieniu postępku swego 
nieprzebitą tajemnicą osłonił swoje nazwisko.

Zużywszy nadaremnie wszelkie sposoby rozjaśnienia tajemnicy, 
niepezostaje mi, jak wytoezyc krótkie sprawozdanie niecnego czynu 
przed sąd szanownego czylelnietwa polskiego i zawezwać korespon­
denta księgarza Bobrowicza, aby raczył odwagę spełnieuia czynu po­
łączyć z odwagą przyznania się de onegoż.

Paryż to. Grudnia i 8 j8 .  Edmund Chojecki.

UWIADOMIENIE.
Na mocy upoważnienia, danego sobie przez właścicieli dziennika 

POLSKA, podpisana redakeya zawiadamia niniejszem osoby interes- 
sowane, iż z dniem 1 Stycznia «849 r - otwarte są przy redakcyi dzien­
niku P o l s k a  następujące płatne posady :

1) Dwie posady współredaktorów, z pensyą dla każdego zosobna 
roczn'e p o .....................................................................   fl. K.  M.

2) Dwie posady tłómaczy, z pensyą dla każdego
zosobna rocznie p o ....................................................5oo fl. K. M.

3) Posada korrektora głównego z pensyą rocznie 3oo fl. K. M.
Posiadający odpowiednie kwalifikacye, i ubiegający się o jedną

Z powyższych posad, zechcą się zgłosić do kancelaryi redakcyi dzien­
nika Polska w Domu Horowitza przy ulicy Syxtusa pod L. 629V4 
na pierwszem piętrze, codziennie pomiędzy 5tą a 6tą zpołudnia, 
gdzie o bliższych warunkach żądanej po n 'Ł'h pracy zawiadomieni 
zostaną, Redakeya dziennika P o l s k a ,

Lwów, dnia 5 . Grudnia i 848. r.

W  Drukarni D- Ł- Friedlrin*.


